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PRZESTAŁO BIĆ SERCE WODZA LUDZKOŚCI - WIELKIEGO STALINA
Od Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego
Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
Do wszystkich członków partii 
do wszystkich ludzi pracy 
Związku Radzieckiego

Drodzy towarzysze i przyjaciele! -
Komitet Centralny Komunistycznej Partii' Związku Radzieckie

go, Rada Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Radziec
kich i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR z uczuciem głębokiego 
bólu powiadamiają partię i wszystkich ludzi pracy Związku Radziec
kiego, że 5 marca o godzinie dziewiątej minut pięćdziesiąt wieczo
rem, po ciężkiej chorobie zakończył życie Przewodniczący Rady Mi
nistrów Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich i Sekretarz 
Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckie
go, Józef Wissarionowicz Stalin.

Przestało bić serce współbojownika i genialnego kontynuatora 
dzieła Lenina, mądrego wodza i nauczyciela Partii Komunistycznej 
i narodu radzieckiego — Józefa Wissarionowicza Stalina.

Imię Stalina jest bezgranicznie drogie naszej partii, narodowi 
radzieckiemu, masom pracującym na całym świecie. Wraz z Leni
nem towarzysz Stalin stworzył potężną partię komunistów, wycho
wał ją i zahartował; wraz z Leninem towarzysz Stalin był źródłem 
natchnienia i wodzem Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer
nikowej, założycielem pierwszego na świecie państwa socjalistycz
nego. Kontynuując nieśmiertelne dzieło Lenina, towarzysz Stalin 
poprowadził naród radziecki do historycznego w skali światowej 
zwycięstwa socjalizmu w naszym kraju. Towarzysz Stalin poprowa
dził nasz kraj do zwycięstwa nad faszyzmem w drugiej wojnie świa
towej, co w sposób zasadniczy zmieniło całą sytuację międzynaro
dową. Towarzysz Stalin uzbroił partię i cały naród w wielki i jasny 
program budowy komunizmu w ZSRR.

Śmierć towarzysza Stalina, który oddał całe swe życie ofiarnej 
służbie dla wielkiej sprawy komunizmu jest najcięższą stratą dla 
partii, dla mas pracujących Kraju Rad i całego świata.

Wieść o zgonie towarzysza Stalina wzbudzi głęboki ból w ser
cach robotników, kołchoźników, inteligencji i wszystkich ludzi pracy 
naszej ojczyzny, w sercach żołnierzy naszej mężnej armii i mary
narki wojennej, w sercach milionów ludzi pracy we wszystkich 
krajach świata.

W tych dniach pełnych bólu wszystkie bratnie narody naszego 
kraju jeszcze bardziej zespalają się w wielkiej zwartej rodzinie pod 
wypróbowanym kierownictwem Partii Komunistycznej, stworzonej 
i wychowanej przez Lenina i Stalina.

Naród radziecki żywi bezgraniczne zaufanie i przepojony jest 
gorącą miłością do swej ukochanej Partii Komunistycznej, bo wie, 
że służenie interesom narodu jest najwyższym prawem całej dzia
łalności partii.

Robotnicy, kołchoźnicy, Inteligencja radziecka, wszyscy ludzie 
pracy naszego kraju nieugięcie realizują politykę, opracowaną przez 
naszą partię odpowiadającą żywotnym interesom mas pracujących 
zmierzającą do dalszego wzrostu potęgi naszej socjalistycznej 
Ojczyzny. Słuszność tej polityki Partii Komunistycznej potwierdzo
na została przez dziesięciolecia walki, doprowadziła ona masy pra
cujące Kraju Rad do historycznych zwycięstw socjalizmu. Natchnio
ne tą polityką narody Związku Radzieckiego pod kierownictwem 
partii niezachwianie kroczą naprzód ku nowym sukcesom budownic
twa komunistycznego w naszym kraju.

Masy pracujące naszego kraju wiedzą, że dalsza poprawa dobro
bytu materialnego wszystkich warstw ludności — robotników, koł
choźników, inteligencji, maksymalne zaspakajanie stale rosnących 
potrzeb materialnych i kulturalnych całego społeczeństwa zawsze 
było i jest przedmiotem szczególnej troski Partii Komunistycznej 
1 Rządu Radzieckiego.

Naród radziecki wie, że wzrasta i krzepnie zdolność obronna 
i potęga państwa radzieckiego, że partia ze wszech miar umacnia 
Armię Radziecką, marynarkę wojenną i organy wywiadu, aby stale 
wzmagać naszą gotowość do udzielenia druzgocącej odprawy każ
demu agresorowi.

Polityka zagraniczna Partii Komunistycznej i Rządu Związku 
Radzieckiego była i jest niewzruszoną polityką utrzymania i utrwa
lenia pokoju, polityką walki przeciwko przygotowywaniu i rozpęty
waniu nowej wojny, polityką współpracy międzynarodowej i roz
woju stosunków handlowych ze wszystkimi krajami.

z

. Narody Związku Radzieckiego, wierne sztandarowi proletariac
kiego internacjonalizmu, umacniają i rozwijają braterską przyjaźń 
z wielkim narodem chińskim, z masami pracującymi wszystkich 
krajów demokracji ludowej, więzy przyjaźni z masami pracującymi 
krajów kapitalistycznych i kolonialnych, walczącymi o sprawę po
koju, demokracji i socjalizmu.

Drodzy towarzysze i przyjaciele! Wielką siłą przewodnią i kie
rowniczą narodu radzieckiego w walce o zbudowanie komunizmu 
jest nasza Partia Komunistyczna. Żelazna jedność i niewzruszona 
zwartość szeregów partii — to główny warunek jej siły i potęgi. 
Zadaniem naszym jest strzec jedności partii jak źrenicy oka, wy
chowywać komunistów na aktywnych bojowników politycznych 
o wcielenie w życie polityki i uchwał partii, wzmacniać jeszcze bar
dziej więź partii z wszystkimi ludźmi pracy, z robotnikami, koł
choźnikami, inteligencją, albowiem w tej nierozerwalnej więzi z na
rodem tkwi siła i niezwyciężoność naszej partii.

Tartia widzi jedno ze swych najważniejszych zadań w tym, aby 
wychowywać komunistów i wszystkich ludzi pracy w duchu wyso
kiej czujności politycznej, w duchu nieprzejednania i niezłomności 
w walce z wrogami wewnętrznymi i zewnętrznymi.

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radziec
kiego, Rada Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Radziec
kich i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, zwracając się w tych 
bolesnych dniach do partii i narodu, wyrażają niezłomne przeko
nanie, że partia i wszyscy ludzie pracy naszej ojczyzny zespolą 
się jeszcze bardziej wokół Komitetu Centralnego i Rządu Radziec
kiego, zmobilizują wszystkie, swe siły i energię twórczą do realizacji 
wielkiego dzieła budowy komunizmu w naszym kraju.

Nieśmiertelne imię Stalina żyć będzie zawsze w sercach narodu 
radzieckiego i całej postępowej ludzkości.

Niech żyje wielka niezwyciężona nauka Marksa-Engelsa-Lenina- 
Stalina! Niech żyje nasza potężna ojczyzna socjalistyczna! Niech 
żyje nasz bohaterski naród radziecki! Niech żyje wielka Komuni
styczna Partia Związku Radzieckiego!

Komitet Centralny Rada Ministrów
Komunistycznej Partii Związku Socjalistycznych
Związku Radzieckiego Republik Radzieckich

Prezydium Rady Najwyższej
• Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich
tjj Dnia 5 marca 1953 roku. / . ’ ' ' •
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Biuletyn o słanie zdrowia J.W. Stalina
w dniu 5 marca o godz. 2-ej

MOSKWA (PAP). — Agencją TASS ogłosiła ną stępujący biuletyn • stenie adrowla t. W. Stalina 
w dniu 5 merce 1953 t„ godz. 1-ge ozasu moskiewskiego ,

Wielka jedność partii i narodu 
(Artykuł wstępny „Prawdy")

■ ■ T -W *

MOSKWA (PAP). — „Prawda" publikuje następujący artykuł wstęp 
ny zatytułowany „Wielka jedność partit^i narodu".

Siła partii Lenina—Stalina tkwi, 
w jej ścisłej więzi z milionowymi 
masami ludzi pracy w jej nie
rozerwalnej jedności z naro
dem. Nasza partia jest praw
dziwie ludową partią, której poli
tyka zapewnia stały wzrost potę
gi naszej ojczyzny, odpowiada ży
wotnym interesom mas pracują
cych. Naród radziecki jednomyśl
nie popiera politykę partit: i darzy 
ją pełnym zaufaniem.

W październiku 1917 r., gdy par
tia komunistów otwarcie wezwała 
robotników i chłopów do obalenia 
władzy burżuazji, wezwanie to 
spotkało się z całkowitym popar
ciem olbrzymiej większości robot
ników, żołnierzy i chłopów. Wła
dza burżuazji została obalona i 
ustanowiona dyktatura proletaria
tu. W latach wojny domowej i in
terwencji obcej naród nasz pod 
przewodem Lenina i Stalina osiąg 
nął całkowite zwycięstwo nad wro 
gami, obronił zdobycze Rewolu
cji Październikowej. Lot wojny 
został ptzesądzony przede wszyst
kim dzięki sympatii i poparciu 
milionowych mas ludności dla po
lityki partii komunistycznej.

Lenin pisał w 1920 roku: 
„Z pewnością teraz widzą już nie
mal wszyscy, że bolszewicy nie 
utrzymaliby się przy wladay nie 
tylko 2 i pól roku, lecz nawet 
2 i pół miesiąca bez jak najsu
rowszej. prawdziwie żelaznej dy
scypliny w naszej partii, bez naj
zupełniejszego i bezgranicznego 
poparcia jej przez ogół klasy ro
botniczej, tzn. przez to wszystko, 
co w niej jest myślącego, uczci
wego, ofiarnego, wpływowego, 
zdolnego do poprowadzenia za so
bą lub porwania warstw zacofa
nych".

Lenin żądał od partii nie tylko 
świadomości, wierności dla rewo
lucji, wytrzymałości, ofiarności, 
bohaterstwa, lecz również umiejęt 
ności związania się, zbliżenia, pra
wie że całkowitego zespolenia sią 
■z najszerszymi masami ludzi pra
cy. Towarzysz Stalin stale pod
kreśla, że partia nie mogłaby kie
rować klasą robotniczą i prowa
dzić jej od zwycięstwa do zwy
cięstwa, gdyby nie byłe związana 
z masami bezpartyjnymi, gdyby 
nie było spójni między partią a 
masami bezpartyjnymi-

....Szerokie masy robotników 
bezpartyjnych — wskazuje towa
rzysz Stalin — uważają naszą par
tię za własną partię, partię bliską 
i ukochaną, w której wzroście i 
umocnieniu są do głębi zaintere
sowane i której kierownictwu do
browolnie powierzają swój los".

Zacieśniając więź z masami, ma
jąc poparcie milionów ludzi pracy, 
partia komunistyczna pod genial
nym przewodem wielkiego Stalina 
doprowadziła nasz kraj do zwy
cięstwa socjalizmu. Partia stała 
na czele narodu w walce o reali
zację pięciolatek stalinowskich, 
potrafiła zorganizować milionowe 
masy robotników i chłopów do 
budowy socjalizmu, rozgromiła i 
usunęła z drogi, wszystkich wro
gów narodu, którzy usiłowali uda
remnić wielkie dzieło budownic
twa socjalistycznego- W krótkim 
okresie historycznym nasza ojczy
zna pod genialnym kierownictwem 
towarzysza Stalina przekształciła 
się z kraju zacofanego w kraj 
przodujący, z rolniczego — w 
przemysłowy, stała się potężnym 
mocarstwem socjalistycznym.

Gdy Niemcy hitlerowskie zdra
dziecko napadły na Związek Ra
dziecki, potajemnie zachęcane do 
tego przez miliarderów amerykań 
skich, i zakłóciły pokpjową, twór
czą pracę naszego narodu, partia 
Lenina—Stalina przekształciła ca
ły kraj w jeden wielki obóz bo
jowy, porwała do wielkiej wojny, 
narodowej wszystkie narody 
ZSRR.

„Organizatorska praca partii — 
wskazywał towarzysz Stalin w 
1943 roku — zjednoczyła i skiero
wała ku wspólnemu celowi 
wszystkie nasze siły I środki spra 
wie rozgromienia wroga. W okre
sie wojny partia zrosła się Jeszcze 
bardziej z narodem, zespoliła jesz
cze ściślej z szerokimi masami lu
dzi pracy"

W ciężkich latach wojny gorą
ce, niepodzielne poparcie udzielone 
rządowi radzieckiemu przez 
wszystkie narody ZSRR, a przede 
wszystkim zaufanie do rządu ra
dzieckiego ze strony wielkiego na
rodu rosyjskiego — pierwszego

wśród rb.wnych narodów naszego 
kraju — b.vło tą decydującą siłą, 
która zapew.niła naszej ojczyźnie 
osiągnięcia historycznego zwycię
stwa nad najjlcieklejszym wro
giem ludzkości —. nad faszyzmem.

Po zwycięskim ^kończeniu woj 
ny partia porwała h^sz naród do 
wykonania wielkich Xk.'dań posta
wionych przez towarzyska Stalina 
w jego historycznym prS-'^lówie- 
niu z 9 lutego 1946 roku. Twórcza 
inicjatywa milionowych mas prze
pojonych gorącym pragnieniem 
jak najszybszego wcielenia w życie 
tych zadań, znalazła najbardziej 
dobitny wyraz w ogólnonarodo
wym współzawodnictwie socjali
stycznym, w masowym bohater
stwie pracy ludzi radzieckich.

Pomyślne wykonanie pierwszej 
powojennej pięciolatki stalinow
skiej świadczy dobitnie o tym, że 
cały naród radziecki uznał zada
nia postawione przez partią 
Lenina—Stalina za swą najbliższą 
i żywotną sprawą.

Nowe genialne dzieło towarzy
sza Stalina „Ekonomiczne proble
my socjalizmu w ZSRR", jego hi
storyczne przemówienie na XIX 
Zjeżdzie Partii, uchwały Zjazdu 
natchnęły naród radziecki do bo
haterskich czynów na polu pra
cy, uzbroiły go we wspaniałe 1 
jasne perspektywy dalszego zwy
cięskiego budownictwa komunisty
cznego.

W kraju naszym wzmaga sią 1 
rozwija aktywność polityczna i en 
tuzjazm pracy. Naród radziecki 
nie szczędzi sił 1 pracy dla wyko
nania wielkich twórczych planów 
partii komunistycznej. „Plany te, 
określające perspektywy i drogi 
naszego marszu naprzód — mówił 
towarzysz Malenkow w sprawo
zdaniu na XIX Zjeżdzie Partii — 
opierają się na znajomości praw 
ekonomicznych, opierają się na 
nauce o budowie społeczeństwa 
komunistycznego, rozwiniętej przez 
towarzysza Stalina".
• W każdym procesie naszego 
budownictwa naród widzi kon
sekwentną realizacją genial
nych idei towarzysza Stalina. 
Rezultatem realizacji tych idei 
jest nieustanny wzrost całej 
produkcji społecznej, a przede 
wszystkim produkcji środków pro
dukcji, nieustanne jej doskonalenie 
na bazie najwyższej techniki. Zwy
cięstwo tych Idei przejawia się w 
pomyślnej budowie olbrzymich e- 
lektrowni wodnych, kanałów i sy
stemów nawadniających, w nieu
stannym podnoszeniu się dobroby
tu 1 poziomu kulturalnego mas pra 
cujących. Komuniści — wypróbo
wana i zahartowana awangarda 
mas pracujących naszego kraju — 
dają catemu narodowi natchniony 
przykład ofiarne) walki o wciele
nie w życie zadań postawionych 
przez wielkiego Stalina.

Wraz z komunistami pracują mi
liony bezpartyjnych robotników, 
chłopów, inteligencji. Radziecki u- 
strój społeczny zespala komuni

stów z bezpartyjnymi w jeden 
wspólny kolektyw. Jedni i drudzy 
tworzą jedno wspóln® dzieło — 
wielkie dzieło budowy komunizmu.

W tych ciężkich dniach, gdy 
partię i naród spotkało nieszczę
ście, każdy człowiek radziecki z 
gorącym uczuciem przyjmuje sło
wa komunikatu rządowego:

„Komitet Centralny i Rada Mi
nistrów wyrażają przekonanie, że 
partia nasza i cały naród radziec
ki wykażą w tych ciężkich dniach 
największą Jedność i zwartość, 
hart ducha i czujność, zdwoją 
energię w budowle komunizmu w 
naszym kraju, jeszcze bardziej 
skupią się wokół Komitetu' Cen
tralnego Partii Komunistycznej I 
Rządu Związku Radzieckiego".

Jedność i zwartość, hart ducha 
1 czujność — te wspaniałe cechy 
wychowsll w naszym narodzie 
Lenin i Stalin, stworzona i wy- 
piastowana przez nich bohaterska 
partia komunistów. I w fakcie, że 
szerokie masy ludowe posiadły te 
niezwykłe wartościowe cechy —- 
tkwi źródło wszystkich naszych 
epokowych zwycięstw, rękojmia 
pomyślnego marszu naszego kraju 
do komunizmu.

Realizując wspaniałe zadania 
postawione przez towarzysza 
Stalina, naród radziecki pod wy
próbowanym kierownictwem par
tii pewnie i zdecydowanie kroczy 
naprzód do celu, który wskazuje 
nam towarzysz Stalin — do trlum 
fu komunizmu w naszym kraju.

W ciągu ubiegłej doby stan zdrowia J, W. Stalina 
pozostawał ciężki.

Wylew krwi do mózgu, do jego lewej półkuli, który 
nastąpił w nocy na 2 marca, na tle choroby nadclś 
nleniowej i miażdżycy, doprowadził poza prawostron
nym porażeniem kończyn i utratą przytomności, do 
uszkodzenia pnia mózgowego połączonego x zaburze
niem ważnych czynności — oddychania i krwi- 
obiegu. i a 111 *ta m

W ciągu nocy na 4 marca trwały zaburzenia oddy
chania 1 krwioblegu. Największe zmiany zaobser
wowano w czynnościach oddychania: częstsze stały 
się objawy periodycznego oddechu (tzw. oddechu 
Cheyne - Stokesa). W związku x tym pogorszył się 
stan krwiobiegu 1 zwiększył sią stopień niedotle
nienia. Systematyczne podawanie tlenu, a także środ
ków leczniczych, regulujących oddychanie oraz dzia
łalność serca 1 naczyń, stopniowo poprawiło nieznacz
nie stan 1 rano 4 marca zmniejszyły się nieco zabu
rzenia oddychania.

Później, w ciągu 4 marca, wznowiły się ciężkie za
burzenia oddychania. Częstość oddechu — 38 na 
minutę.

Ciśnienie krwi nadal było wysokie (maksymalne —

Biuletyn o sianie zdrowia J.W. Stalina 
w dniu 5 marca o godz. 16-

1 MOSKWA (PAP). — Ageneja TASS ogłosiła następujący biuletyn • stanie zdrowia J.W. Stalina w dnia 
( marca 1953 r., godzina 18 czasu moskiewskiego:

W ciągu nocy 1 pierwszej połowy dnia 3 marca stan 
zdrowia J. W. Stalina uległ pogorszeniu. Do poprzed
nich zaburzeń ważnych czynności mózgu dołączyły się 
ostre zakłócenia ze strony układu sercowo-nadynio
wego. Rankiem I marca zaobserwowano w ciągu 
trzech godzin objawy ciężkiej niewydolności oddecho
wo], które t trudem poddawały sią odpowiedniemu 
łączeniu. O godz. 8 rano wystąpiły objawy oetrej nie
wydolności układu sercowo-naczyniowego (zapaść); 
ciśnienia krwi spadło. Tętno uległo przyśpieszeniu, 
wzrosła bladość. Pod wpływem specjalnych środków 
leczniczych objawy te zostały usunięte. Dokonany 
a godzinie 11 rano elektrokardlogram wykazał ostre 
zaburzenia krwiobiegu w tętnicach wieńcowych serca

Orzeczenie lekarskie o przebiegu choroby I o śmierci 
J. W. Stalina

MOSKWA (PAP). Agencja TASS opublikowała następujące orzeczenie 
choroby i o śmierci J. W. Stalina.

W nocy na 2 marca nastąpił u J. W. Stalina wylew 
krwi do mózgu (do lewej półkuli) na tle choroby nad- 
clśnieniowej i miażdżycy. W wyniku tego nastąpiło 
porażenie prawej połowy ciała 1 trwała utrata przy
tomności. Od pierwszego dnia choroby stwierdzono 
objawy zakłócenia oddychania na skutek upośledze
nia czynności ośrodków nerwowych. Zaburzenia te 
wzmagały się z dnia na dzień. Miały one charakter 
tzw. oddechu periodycznego z długimi przerwami 
(oddech Cheyne - Stokesa). W nocy na 3 marca za
kłócenia oddechu zaczęły przybierać niekiedy groźny 
charakter. Od początku choroby stwierdzono również 
znaczne zmiany w układzie sercowo - naczyniowym, 
a mianowicie wysokie ciśnienie krwi. Przyśpieszenie 
1 zakłócenie rytmu tętna (niemiarowość na tle migo
tania) 1 rozszerzenie serca. W związku z postępują
cą niewydolnością oddechu 1 krwioblegu już od 
3 marca wystąpiły objawy niedotlenienia. Od pierw
szego dnia choroby podniosła się ciepłota 1 wystąpiła 
wysoka leukocytoza, co mogło wskazywać na rozwój 
ognisk zapalnych w płucach.

Ostatniego dnia choroby, przy gwałtownym pogor
szeniu się stanu ogólnego, zaczęły pojawiać się pow
tarzające się ataki ciężkiej, ostrej niewydolności ser
cowo - naczyniowej (zapaść). Badanie elektrokardio
graficzne pozwoliło na stwierdzenia ostrego zakłóce
nia krwiobiegu w naczyniach wieńcowych seroa

Komunikat Rady Ministrów ZSRR 
i Komitetu Centralnego KPZR

Rada Ministrów Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich l Komitet Centralny Komunistycznej 
Fartli Związku Radzieckiego postanowiły:

Dla zorganizowania pogrzebu Przewodniczącego Ra
dy Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich i Sekretarza Komitetu Centralnego Komu

110 1 minimalne — 110) przy tętnie 108 —116 uderzeń 
na minutę, nieprawidłowym (niemiarowość na tle 
migotania). Serce powiększone w umiarkowanym 
stopniu.

Istotnych zmian w płucach Jak również ze strony 
narządów jamy brzusznej w ciągu ubiegłej doby nie 
stwierdzono. W moczu wykryto białko i czerwone 
ciałka krwi, przy normalnym ciężarze właściwym. 
Analiza krwi wykazała wzrost liczby białych ciałek 
krwi (do 17 tysięcy). Ciepłota rano i w ciągu dnia by
ła podwyższona do 38,6 stopni.

Zabiegi lecznicze w ciągu 4 marca stosowano w po
staci wdychania tlenu, podawania preparatów kam
forowych, kofeiny, strofantyny 1 glukozy. Powtórnie 
dokonano upustu krwi przy pomocy pijawek, 
W związku z podwyższoną ciepłotą i wysoką leuko- 
cytozą wzmożono leczenie penicylinowe (stosowane 
w celach profilaktycznych od początku choroby).

W nocy x 4 na 5 marca stan zdrowia J. W. Stalina 
nadal pozostaje ciężki. Chory znajduje sią w stenie 
soporu (głębokiej nieprzytomności). Nerwowa regu
lacja oddechu 1 działalność serca pozostają nadal 
silnie zakłócone.

•e i -i.. -. i '*•' '*i i wpi

z ogniskowymi zmianami w tylnej ścianie serca 
(elektrokardlogram dokonany 2 marca zmian tych nie 
wykazywał). O godz. 11 min. 30 powtórnie nastąpiła dąż 
ka zapaść, którą x trudem opanowano odpowiednimi 
zabiegami leczniczymi. Później zaburzenia sercowo— 
naczyniowe nieco ustąpiły, chociaż ogólny stan nadal 
pozostawał wyjątkowo ciężki.

O godz. 16 olśnienie krwi: maksymalne — 180, aainL 
malne — .110; tętno — 120 na min., niemlarowe, Oddech 
— 36 na minutę, ciepłota — 37,6 stopni; leukocytoza 
21 tysięcy. (

Leczenie w chwili obecnej zmierza przede wszyst
kim do zwalczenia zaburzeń oddychania l krwloblo- 
gu, w szczególności wieńcowego, <

lekarskie • przebiegu

■ utworzeniem się ogniskowych porażeń mięśnia 
sercowego.

5 marca w drugiej połowie dnia stan chorego zaczął 
szczególnie szybko ulegać pogorszeniu: oddech stał się 
powierzchowny 1 bardzo przyspieszony, częstość tętna 
osiągnęła 140—150 uderzeń na minutę. Wypełnienie 
tętna obniżyło sią. O godz. 21 minut 50 wśród obja
wów narastającej niewydolności sercowo-naczynlowej 
1 oddechowej, J. W. Stalin zmarł.

Minister ochrony zdrowia ZSRR A. F. TRI. 
TIAKOW

Szef zarządu leczniczo-sanitarnego Kremla —• 
I. I. KUPERIN - r

Naczelny internista ministerstwa ochrony zdrowia 
ZSRR — profesor P. E. ŁUKOMSKI

'■ Rteczywisty członek Akademii Nauk Medycznych
— profesor N. W. KONOWAŁOW

» Rzeczywisty członek Akademii Nauk Medycznych 
| — profesor A. L. MIASNIKOW

Rzeczywisty członek Akademii Nauk Medycznych
— profesor E. M. TAREJEW

Członek — korespondent Akademii Nauk Medycz
nych — profesor I. N. FILIMONOW

Profesor I. S. GŁAZUNOW
Profesor R. A. TKACZEW
Docent W. I. IWANOW-NIEZNAMOW

nistycznej Partii Związku Radzieckiego Generallśał- 
musa Józefa Wissarionowicza Stalina utworzyć komi
sję w składzie tow. tow.: N. S. CHRUSZCZÓW (prze
wodniczący), Ł. M. KAGANOWICZ, N. M. SZWER- 
NIK, A. M. WASILEWSKI, N. M. PIEGÓW, P. A. 
ARTIEMIEW, M. A. JASNO W. . ,

Komunikat Komisji dla zorganizowania pogrzebu
Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR i Sekretarza KC KPZR Józefa Wissarionowicza Stalina

Trumna ze zwłokami Józefa Wissarionowicza Stalina Termin udostępnienia sali kolumnowej Domu Zwię8»' 
wystawiona będzie w Mli kolumnowej Domu Zwiąi- ków podany zostanie do wiadomości oddzielnie, 
ków, ' — -
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Do robotników, chłopów i inteligencji pracującej! 
Di kobiet pilskich i młodzieży!
Do żołnierzy polskich! 
Do narodu polskiego!

ń TOWARZYSZE I OBYWATELE!
Cała postępowa ludzkość z najwyższym bó

lem przyjęła tragiczną wieść o zgonie naj
większego człowieka naszych czasów — Józefa 
Stalina. _

Wraz z narodami Związku Radzieckiego 
szczególnie głęboko i boleśnie przeżywa ten 
wielki cios naród polski, który towarzyszowi 
Józefowi Stalinowi zawdzięcza swe wyzwolenie 
z ponurej hitlerowskiej niewoli, swe odrodze
nie, odzyskanie prastarych ziem polskich, 
utrwalenie swej niepodległości.

Masy pracujące Polski wiedzą, że ich histo
ryczne przeobrażenia społeczne, wyzwolenie z 
jarzma obszarników i kapitalistów, zdobycie 
władzy przez lud pracujący i umocnienie pań
stwa ludowego, olbrzymie osiągnięcia w budo
wie nowego życia — wiążą się nierozerwalnie 
z braterską pomocą narodów radzieckich, z 
serdeczną troską i ojcowską opieką wodza i ge
nialnego nauczyciela mas pracujących całego 
świata, wielkiego przyjaciela naszego narodu 
— Józefą Stalina.

W tej ciężkiej chwili z największą mocą od
czuwamy serdeczną 1 nierozerwalną więź na
rodu polskiego z wielkim krajem radzieckim.

W tej ciężkiej chwili głębiej niż kiedykol
wiek odczuwamy niezwyciężoną siłę i zwar
tość całego światowego obozu pokoju, którego 
natchnieniem był, jest i będzie Józef Stalin.

Mocniejsza niż kiedykolwiek jest nasza spój
nia ideowa i braterstwo w walce o pokój, wol
ność narodów i socjalizm, której wzór daje nam 
wielka bohaterska partia Lenina 1 Stalina.

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Rada Ministrów i Rada Pań-

Mortin Andersen Mexo

Sta 

stwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wzy
wają masy pracujące i cały naród polski do 
złożenia hołdu nieśmiertelnemu wodzowi ludu 
pracującego całego świata.

Wcielając w życie jego nauki, wzmacniaj
my nieustannie zwartość, siłę i jedność naszego 
narodu w walce o pokój i socjalizm!

Codzienną twórczą 1 ofiarną pracą rozwijaj
my naszą planową gospodarkę narodową — 
podstawę wzrostu dobrobytu i kultury całego 
ludu pracującego!

Otaczajmy troską i miłością Wojsko Polskie 
— wierną straż naszych granic i wolności na
szej ojczyzny!

Wzmacniajmy nieustannie czujność wobec 
wszelkich nikczemnych zakusów imperiali
stycznych podżegaczy wojennych — wrogów 
Polski!

Pomnażajmy siły naszego państwa ludowe
go — ostoi naszej niepodległości, a zarazem 
ważnego i niezłomnego ogniwa światowego 
obozu pokoju, którego sztandarem jest Stalin!

Z imieniem Stalina, uzbrojeni w jego naukę, 
łamiąc opór wrogów i zacieśniając więź bra
terstwa z narodami ZSRR kroczymy zwycięsko 
naprzód pod przewodem klasy robotniczej i jej 
partii do ugruntowania naszej niepodległości, 
pokoju i socjalizmu!

Komitet Centralny
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Rada Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

Rada Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Warszawa, dnia 6 marca 1953 r.

lin

Bi Kiaititi CiitrilRigi KimRnlstyezRi] FirtM
Związku Radzieckiego
Bi Rady Ministrów Związki Socjalistycznych
Republik Radzickich
li Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

Moskwa
Drodzy towarzysze i przyjaciele! *’
Łączymy się z Wami w bólu i żałobie g powodu zgonu 'uko

chanego naszego wodza 1 nauczyciela natchnionego kontynuator* 
nieśmiertelnej nauki Marksa, Engelsa i Lenina, genialnego budow
niczego komunizmu, niezłomnego chorążego światowego obozu po
koju, wielkiego przyjaciela narodu polskiego, któremu masy pra
cujące Polski zawdzięczają swe wyzwolenie z jarzma niewoli naro
dowej i społecznej.

Nieśmiertelne życie i dzieło towarzysz* Stalina będzie dla na
rodu polskiego natchnieniem i gwiazdą przewodnią w codziennej 
pracy 1 walce o zbudowanie nowego ustroju socjalistycznego, 
będzie sztandarem w walce o zwycięstwo idei pokoju, postępu 
i wolności wszystkich pracujących na całym świeeie.

Skupieni w zwartych i czujnych szeregach pod sztandarem 
największego bojownika i geniusz* współczesnej epoki — Józefa 
Stalina ślubujemy dochować wierności Jego naukom, strzec nie
złomnie zasad internacjonalizmu i solidarności wszystkich ludzi 
pracy, stać na straży praw 1 zdobyczy ludu, których niezłomną 
i niezawodną rękojmią Jest wieczysta przyjaźń 1 braterstwo ze 
Związkiem Radzieckim. «

Zapewniamy Was, towarzysze I przyjaciele, że naród polaki 
nie będzie szczędził sil, aby zwiększać i wzbogacać swój twórczy 
wkład do wspólnej walki o realizację wiecznie żywych idei, nauk 
i wskazań Wielkiego Stalina.

W Imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 

Rady Ministrów i Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Lndowej

BOLESŁAW BIERUT 
ALEKSANDER ZAWADZKI

Jersy Pniroment

List do Stalina
Jeszcze w oczy nam łyskał 
artyleryjski łomot, 
jeszcze z pożaru w miastach 
mur rozpalony nie ostygł, 
jużeśmy rumowiska 
bili szpadlem i łomem, 
pola plewili z chwastów, 
ramieniem dźwigali mosty.

Wielkość l szczęście Związku 
Radzieckiego wynikły stąd, że 
u steru jego stanęli dwaj działacze 
światowej miary: Lenin i Stalin- 
Obaj przyszli w odpowiedniej 
chwili. Jeden zastąpił drugiego 
jak syn ojca. Ale żaden z nich nie 
spad! z nieba; wyrośli om z pro
letariatu światowego, jak żywe 
uosobienie jego najlepszych sił.

Wielkość Stalina tak jak 1 Leni
na, polega na tym, że osoba jego 
jest jakby ostoją dla uciśnionych 
całego świata, a źródłem niepoko
ju 1 trwogi dla bogaczy. Lenin 
i Stalin należą do ludzkości, do jej 
żywotnej, twórczej części, pragną
cej zbudować nowy, lepszy świat. 
Imię Stalina ze czcią wymawiają 
pokrzywdzeni i uciśnieni, przekli
nają je wyzyskiwacze.

Stalina jak Lenina Cechuje 
przede wszystkim skromność 1 
jednakowy, przyjacielski stosunek 
do wszystkich, nawet najmniej 
znaczących ludzi.

Stalin — towarzysz, każdy 
człowiek ZSRR patrzy na niego 
jak na towarzysza i oczy wis ta że 
jak do towarzysza się do niego 
odnosi. Wi<4u robotników może 
opowiedzieć o tym, jak ich Stalin 
przyjmow ał—nie po to, żeby wy
ciągnąć do nich koniuszki palców 
i zbyć kilkoma nic nie znaczącymi 
słowami, lecz po to, żeby omawiać 
z nimi zagadnienia pracy.

— Zawsze Jest poinformowany 
o wszystkim dokładnie - móW1ą 
robotnicy. — Nie oszukasz go. 
Wspaniały z niego człowiek pod 
każdym względem. Zawsze ma 
czas dla ludzi, choć przecie sam 
Chodzi koło wszystkich spraw Aż 
dziw, Jak onśtemu może podołać.

Istotnie musi Stalin posiadać 
bezgraniczną zdolność do pracy, 
żeby znajdować czas dla tak wiel
kiej liczby.ludzi. Kiedyś, kilka lat 
temu, przyjechałem do Moskwy, 
zatrzymałem się w hotelu razem 
z 30-ma czy 40-ma stachanowca
mi, którzy przybyli tu ze wszyst
kich krańców ZSRR, zęby zwie
dzić stolicę i złożyć sprawozdanie 
ze swej pracy. Zaproszono ich na 
Kreml i przyjęto bardzo uroczy
ście. Opowiadali później o tym z 
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Stalin —• to towarzysz każdego 
robotnika. A jednocześnie przewyż 
sza on o głowę wszystkich najwy
bitniejszych przedstawicieli but- 
żuazji światowej. Obecna sytuacja 
międzynarodowa jaskrawo świad
czy o jego powadze Jako działacza 
politycznego. Pod mądrym kierów 
nictwem Stalina urzeczywistnia 
się W Związku Radzieckim prasta
re marzenia pokrzywdzonych o ży
ciu bez panów i sług, bez wy
zyskiwaczy i wyzyskiwanych. W 
starych sagach ludowych dźwięczy 
skarga siłacza Hansa, który Słu
żąc czarodziejom i wiedźmom zdo 
bywa dla nich bogactwa a sam 
głoduje. W jednej z tych sag jest 
mowa o cudownym kotle, w któ
rym można ugotować tyle zupy 
ile się chce, trzeba tylko znać cza
rodziejskie słowo.

Marks znał to słowo. Marzenia 
przekuwał w rzeczywistość, a u 
podstaw jej położył zasady nauki 
i wskazał spragnionym życia ma
som właściwą drogę i taktykę.

Lenin wypełnił wielkie zadania 
założenia pierwszego państwa so
cjalistycznego na • podstawach nau 
ki Marksa, a Stalin uczy lud 
Związku Radzieckiego pracy dla 
własnego dobra. Marks En
gels, Lenin 1 Stalin: co za 
wspaniała grupa. Dług wdzięcz
ności, Jaki zaciągnęła ludzkość 
u tych czterech budowniczych no
wego świata, wciąż rośnie.

Przed Stalinem stanęło trudne za
danie budowy, nowego społeczeń
stwa trzeba było stworzyć no
we, godne człowieka życie. Na 
drodze wyrastały olbrzymie prze
szkody. Jrzeba było ogromnej mą 
drości j dobroci, by wypełnić to 
zadanie. Musiał pracować jak świę 
ty Laurencjustz w bajce, z kielnią 
w jednej ręce, z mieczem w dru
giej, ponieważ źli czarodzieje pró
bowali zburzyć nocą wszystko, co 
zbudował za dnia. Ale budowa ro
śnie z każdym dniem. Wznosi się

; flćrąą wyżej twierdzą człęwltczeft-, 

•twa, o której marzono przez ty
siąclecia i która teraz nareszcie 
staje się rzeczywistością.

We wszystkich krajach świata 
oczy mas zwracają się w stronę 
Związku Radzieckiego. Tych mas, 
wśród których wielu jest jeszcze 
nieufnych, ciągle bowiem na każ
dym kroku ich oszukują, i trudno 
im uwierzyć, że tym razem to nie 
oszustwo. Siły przeszłości robią 
wszystko co mogą, by siać nieuf
ność.

Lecz liczba tych, którzy wierzą 
w nowe życie, wyraża się w set
kach milionów. Na tym tle wyra
sta postać Stalina szczodrze obda
rzona wszystkimi najpiękniejszymi 
cechami człowieka pracy, lecz w 
największym wymiarze. Silny i 
prosty, mądry 1 wrażliwy, przewi
dujący i ofiarny — Jest niedościg
nionym wzorem dla każdego przo
dującego robotnika, dla całej po
stępowe] ludzkości.

Przyszłość należy do idei, której 
najpiękniejszym wcieleniem jest 
Stalin. Setki milionów ludzi na ca 
łym świeeie myśli o nim t uczu
ciem najgłębszej Wdzięczności.

przełożył Jerzy Płudowski 

W Indy Ib w Bronie wki

Słowo o Stalinie
(fragment)

Miliony ludzi Związku Rad I krajów Idących drogą 
socjalizmu tworzą świat nowy, niosąc w sercach i na 
ustach imię: STALIN.

Ludowa armia chińska wypędza ze swego kraju 
przemoc obcą i niewolę pieniądza i kroczy naprzód 
z imieniem STALINA.

W Yietnamie. Burmle, na Wyspach Malajsktch bo
jownicy wolności, niepodległości i sprawiedliwości 
walcaą przeciw kolonizatorom wołając: STALIN!

Górnicy francuscy trwają w strajkach i Wyciągają

Chłopi włoscy zajmują obszamleze nieużytki 1, od
pędzani gwałtem wołają: STALIN!

Poeta wypędzony ze swej ojetytny ca amiłówanle 
wolności i sn.awledliwości społecznej, piękny poeta 
chilijski pisze poemat o STALINIE.

Zmiażdżona okrutnie Warszawa dźwiga swe okrwa
wione cegły tym szybciej z imieniem STALINA.

Wszędzie na świeeie, gdzie sięga przemoc pieniądza, 
bagnet żołdaka i palka policjanta, ludzie walczą i będą 
zwyciężali z imieniem 8TALINA.

Setki milionów ludzi wołają: STALIN! STALINl 
STALIN!  ----------------------------  —  ----- - —-*■

Twoja to dłoń na mapie 
a Bugu przez Wisłę na Szczecin 
kreśliła czerwone strzały, 
którymi wolność nadciągnie. 
Twój to nam kraj dał najpierw: 
sny nie zmącone dzieciom, 
sadom rumieniec dojrzały, 
pociągom zielone ognie.

• 
Ten wyklął nas I potępił, 
tamten bombą zagratał, 
nocą w plecy zza węgła 
strzelał obcy najmita.
My, tacisnąwszy tęby, 
pot ocierając z twarzy, 
rąbaliśmy bryły węgla, 
po minach żęliśmy żyto.

Twoje dały nam słowa 
drogę I wiarę w siebie.
Twój naród pokazał, jak njąó 
kraj w ręce twarde i proste. 
Umiemy serca hartować, 
słabość uczymy się łamać, 
robotnik domy buduje, 
robotnik zbuduje Polskę.

Im własną niemocą maleć, 
nam w trudzie i bólu rosnąć. 
Ziemia rozdarta na dwoje 
czyją przyszłość ogłasza? 
Patrzymy śmielej I dalej 
w twarz nadchodzącym wiosnom. 
Wielkie Jest życie. Twoja 
zwycięstwo i nasze.
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Związek Radziecki konsekwentnie i niezłomnie
walczy o pokojowe uregulowanie kwestii koreańskiej

Dokończenie przemówienia min. Wyszyńskiego, wygłoszonego w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ
Podajemy streszczenie końcowej części przemówienia min. A. Wy

szyńskiego, wygłoszonego na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgroma
dzenia Ogólnego NZ w dniu 2 marca br. w sprawie Korei (Streszcze
nie pierwszej części przemówienia podaliśmy w numerze wczorajszym).
Min. Wyszyński stwierdził, że na 

sesji Zgromadzenia Ogólnego w ub- 
roku amerykańscy imperialiści prze
forsowali rezolucję w sprawie Ko
rei, brutalnie gwałcącą prawo mię
dzynarodowe i maskującą agresyw
ne plany interwentów amerykań
skich. Przewodniczący Zgromadze
nia Ogólnego usiłował zasugerować, 
że rezolucja z dnia 3 grudnia wy
raża rzekomo głębokie pragnienie 
wszystkich członków ONZ położenia 
kresu wojnie w Korei. Tymczasem 
wszyscy wiemy, — oświadczył szef 
delegacji radzieckiej — że członko
wie ONZ. należący do agresywnego 
bloku północno-atlantyckiego, sta
nowczo odmówili włączenia do swej 
rezolucji żądania niezwłocznego i 
całkowitego zaprzestania wojny w 
Korei i przez to samo dowiedli, że 
są przeciwko zaprzestaniu tej woj
ny, za kontynuowaniem działań wo
jennych w Korei.

Minister spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej w de
peszy do przewodniczącego Zgroma
dzenia Ogólnego NZ wskazywał zu
pełnie słusznie, że rezolucja z dnia 
3 grudnia całkowicie oparta jest na 
zasadzie przymusowego zatrzymywa 
nia jeńców wojennych w niewoli, a 
nie na zasadach Konwencji Genew
skiej.

Jak słusznie wskazywał rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej, rezo
lucja ta zawiera oszczerczą sugestię 
jakoby wśród koreańskich 1 chiń
skich jeńców wojennych byli tacy, 
którzy odmawiają powrotu do domu, 
w celu połączenia się ze swymi ro
dzinami. Depesza rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej słusznie zwraca 
uwagę na obłudny charakter fraze
sów o zasadach „dobrowolnej repa
triacji" lub „repatriacji bez żadne
go przymusu", zawartych we wspom 
nianej rezolucji, a mających Jedynie 
na celu zamaskowanie faktów przy
musowego zatrzymywania w niewo
li koreańskich 1 chińskich jeńców 
wojennych

Tej niedopuszczalnej sytuacji 
rząd Chińskiej Republiki L.udowej 
przeciwstawił zasadę, w myśl której 

Odprawa 
podżegaczom wojennym

Ciężkie chwile przeżył w ponie
działek, pan Lodge, nowy repu
blikański przewodniczący delega
cji Stanów Zjednoczonych na VII 
6esji ONZ, podczas przemówienia 
ministra Wyszyńskiego, wygłoszo
nego w Komisji Politycznej Zgro
madzenia Ogólnego NZ, w dy
skusji nad wnioskiem polskim 
w sprawie Korei.

Lodge otworzył tydzień temu 
dyskusję nad sprawą Korei. Jesz
cze przed zabraniem głosu, pełen 
bojowego animuszu, uprzedzał na 
lewo i prawo, że zamierza pro
wadzić „nową politykę silnej rę
ki". Praktycznie wyraziło to się 
w tym, że wobec braku jakich
kolwiek argumentów czy faktów, 
na poparcie swych tez, Lodge 
użył starej broni swych poprzed
ników Achesona, Austina 1 Gros
sa — kłamstwa i oszczerstwa. Mi
nister Wyszyński rozbił punkt po 
punkcie całą „argumentację" p. 
Lodge’a. Trzeba przyznać„ że siły 
nie były równe. Minister Wyszyń
ski miał bowiem wielką przewagę 
nad delegatem amerykańskim — 
przewagę — jaką ma prawda nad 
kłamstwem, rzeczowe argumenty 
nad histerycznym wrzaskiem, 
fakty nad oszczerstwami.

Minister Wyszyński bez reszty 
zdemaskował obłudną gadaninę 
przewodniczącego delegacji ame
rykańskiej i nakreślił prawdziwy 
obraz awanturniczej polityki rzą
du Stanów Zjednoczonych, którą 
nowa administracja republikań
ska określa mianem bardziej „dy- 
nśmieżnej". Minister Wyszyński 
wyjaśnił, na czym ta „dynamika" 
polega.

Na Dalekim Wschodzie kierow
nicze koła Stanów Zjednoczonych 
dążą otwarcie do rozszerzenia

agresji. Dlatego nie dopuszczają 
one do zawarcia rozejmu na Ko
rei, a przeciwnie, upierają się 
przy swoich absurdalnych i 
sprzecznych z konwencją Genew
ską propozycjach, zmierzających 
do zatrzymania znacznej ilości 
jeńców koreańskich i chińskich. 
Jednocześnie rząd amerykański 
wzmógł barbarzyńskie naloty 
swego lotnictwa na Koreę. Stano
wisko amerykańskich kół rządzą
cych w sprawie koreańskiej i ich 
„pokojowe" nastawienie, ilustruje 
najlepiej przytoczona przez mini
stra Wyszyńskiego wypowiedź 
przewodniczącego senackiej komi
sji budżetowej, Styles Bridges’a, 
który wypowiedział się za uży
ciem bomby atomowej w Korei 
i oświadczył dosłownie: „Skoro 
rozpoczęliśmy Już walkę w Korei, 
nie ma dlą nas innego pokoju na 
tym nieszczęsnym półwyspie poza 
ostatecznym zwycięstwem w skali 
światowej". Amerykańskie koła 
rządzące coraz bardziej traktują 
Koreę jedynie jako etao w im
perialistycznej wojnie przeciwko 
ruchowi ludowo-wyzwoleńczemu 
w Azji.

Stany Zjednoczone wzmagają 
również w stosunku do Chin Lu
dowych swe agresywne działania. 
Decyzja w sprawie wyspy Taiwan 
(Formozy) jest oczywistym dowo
dem dążeń amerykańskich kół 
rządzących do rozszerzenia agre
sji na Dalekim Wschodzie przy 
pomocy Czang Kai-szeka. Według 
informacji prasy amerykańskiej 
rząd USA zwiększa pomoc mili
tarną d'a marionetki taiuańskiej 
w postaci samolotów i okrętów, 
których załogi szkolone będą przez 
instruktorów amerykańskich. Na
stępnie ci wyszkoleni przez Ame

należy uwolnić lub repatriować 
wszystkich Jeńców wojennych obu 
stron, skoro tylko rozejm wejdzie w 
życie. Jest to żądanie całkowicie 
słuszne 1 uzasadnione, harmonizu
jące w całej pełni z zasadami Kon
wencji Genewskiej 1 prawa między
narodowego.

Rząd Koreańskiej Republiki Lu
dowo-Demokratycznej oraz rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej przy
łączyły się w całej rozciągłości do 
propozycji w sprawie pokojowego 
uregulowania kwestii koreańskiej, 
które Związek Radziecki zgłosił pod
czas pierwszej części VII sesji. Pro
pozycje te sprowadzają się do dwóch 
prostych żądań: niezwłocznie i cał
kowicie zaprzestać ognia oraz po
wołać komisję dla pokojowego ure
gulowania kwestii koreańskiej z 
udziałem stron bezpośrednio zainte
resowanych i innych państw, w 
tym również państw, które nie bra
ły udziału w wojnie w Korei. Ko
misja ta miałaby niezwłocznie pod
jąć kroki w celu uregulowania kwe 
stii koreańskiej w duchu zjednocze
nia Korei przez samych Koreańczy
ków pod nadzorem wspomnianej 
wyżej komisji.

Propozycje te zostały, niestety, 
odrzucone. Stany Zjednoczone wraz 
ze swymi poplecznikami głosowały 
zdecydowanie przeciwko propozycji 
Związku Radzieckiego w sprawie 
natychmiastowego zaprzestania woj
ny w Korei. Mimo to delegacja 
USA i inne popierające ją delega
cje mają czelność, udając zwolenni
ków pokoju, oskarżać o kontynuowa 
nie wojny w Korei tych właśnie, 
którzy domagali się tutaj głośno 
niezwłocznego i całkowitego zaprze
stania ognia.

Stany Zjednoczone, jak dowodzą 
tego fakty — mówił dalej min. Wy- 
szynski — są zainteresowane w 
utrzymaniu obecnego impasu w 
Korei. Główne zadanie, nad którym 
pracuje obecnie administracja 
Eisenhowera sprowadza się do 
opracowania nowych zarządzeń w 
ramach planu rozszerzenia wojny 
koreańskiej 1 przygotowania nowej I docznie

wojny światowej. Co się tyczy Da
lekiego Wschodu to uwaga amery
kańskich kół rządzących skupia się 
obecnie na tym, by zrealizować plan 
utworzenia wdelkich sił zbrojnych 
krajów azjatyckich: Japonii, Filipin, 
Syjamu, Pakistanu, Burmy — które 
USA zamierzają wykorzystać wraz 
z niedobitkami wojsk czang-kai sze- 
kowskich dla realizacji swych agre
sywnych planów. Byłoby to zarazem 
urzeczywistnieniem pieczołowicie 
pielęgnowanej przez amerykańskie 
koła wojskowe „Idei" użycia żoł
nierzy azjatyckich w charakterze 
mięsa armatniego, zrealizowania za
sady „Azjaci przeciwko Azjatom".

O jakich więc pokojowych zamia
rach lub pokojowym programie po
lityki zagranicznej nowej admini
stracji amerykańskiej może być w 
tych warunkach mowa? Jasne, że 
w takich warunkach o programach 
pokojowych nie może być mowy 
Tak też sprawa ma się w rzeczy
wistości.

Min. Wyszyński oświadczył na
stępnie, że im bardziej wzmaga się 
w Stanach Zjednoczonych wyścig 
zbrojeń, im bardziej gorączkowa 
staje się działalność w celu zmon
towania agresywnych bloków i 
wzmocnienia istniejących już agre
sywnych bloków — tym energicz
niej przedstawiciele USA w ONZ 
dla zamaskowania swych prawdzi
wych agresywnych celów 1 planów, 
deklamują o swej pokojowości, z 
tym większą zaciekłością atakują 
kraje rzeczywiście miłujące pokój. 
W ten sposób przedstawiciele USA 
usiłują na te kraje zrzucić odpo
wiedzialność za coraz bardziej ros
nące zagrożenie pokoju i bezpie
czeństwa narodów. Takim to celom 
miało też służyć ostatnie przemó
wienie przedstawiciela USA w Ko
misji Politycznej, Lodge‘a. Lodge 
zaprezentował swoich 10 tzw. „fak
tów" jako swego rodzaju oszoła
miającą sensację i umyślnie roz
wodził swoje oszczercze kłamstwa, 
aby zapełnić całą stronę powtarza
jąc 10 razy jedno i to samo, chociaż 
za każdym razem używał innej na
zwy.

Komponując coraz to nową ba
jeczkę, Lodge zastosował się wi- 

do reguły; „Jeżeli nie

rykanów lotnicy Czang Kai-szeka 
mają rozpocząć naloty na konty
nent chiński i atakować statki, 
kierujące się do portów chińskich. 
Przy tym, cała ta akcja rozszerze
nia konfliktu koreańskiego ma się 
odbywać pod maską „chińskiej" 
wojny domowej.

Równocześnie Stany Zjednoczo
ne zwiększają pomoc dla francu
skich wojsk interwencyjnych w 
Indochinach, dla Anglii na Mala
jach, przyspieszają tempo remili- 
taryzacji Japonii. Coraz częściej 
lotnicy amerykańscy naruszają 
granicę Chin Ludowych, bombar
dują, ostrzeliwują i mordują 
chińską ludność cywilną.

Minister Wyszyński zdemasko
wał głoszone przez Eisenhowera 
i jego współpracowników hasło 
„Azjaci przeciwko Azjatom". Co 
oznacza ta formuła? Oznacza ona 
akcję mającą na celu zastąpienie 
wojsk amerykańskich na Dalekim 
Wschodzie przez miejscowe mięso 
armatnie. Mieszkańcy Japonii, Fi
lipin, Syjamu, Pakistanu. Burmy, 
obok niedobitków Czang Kai-sze
ka, mają służyć Stanom Zjedno
czonym do realizacji ich ludobój
czych, agresywnych celów. Przy
zwyczajonym do przeliczania 
wszystkiego na dolary, amerykań
skim handlarzom śmierci wydaie 
się, że można kupić narody i do
kładnie już obliczyli o ile tańszy 
jest żołnierz azjatycki od amery
kańskiego.

Minister Wyszyński omówił 
również agresywną politykę Sta
nów Zjednoczonych w Europie, 
politykę tworzenia tzw. „armii 
europejskiej" z odrodzonym 
Wehrmachtem i hitlerowskimi ge 
nerałami na czele, armii powoła
nej do realizacji agresywnych pla 
nów Stanów Zjednoczonych prze
ciwko ZSRR i krajom demokra
cji ludowej.

Przedstawiając całokształt agre
sywnej polityki Stanów Zjedno
czonych, minister Wyszyński 

chcesz to nie słuchaj, ale łgać nie 
przeszkadzaj!" ' Ale 1 tutaj Lodge 
nie był oryginalny. Nie powiedział 
nic nowego. Oświadczając, że ZSRR 
sprzedaje broń Chinom, Lodge wy
waża otwarte drzwi i stawia się w 
śmiesznej sytuacji. Przecież ZSRR 
nigdy nie taił, że sprzedawał i sprze 
daje broń swemu sojusznikowi — 
Chinom.

Jak wiadomo Związek Radziecki 
zawarł z Chinami w 1945 r, ukłaJ 
o przyjaźni 1 sojuszu. W 1950 roku 
sojusz ten został potwierdzony przez 
nowy rząd chiński. Zgodnie z tymi 
układami ZSRR sprzedawał i sprze 
daje broń Chinom, a Chiny sprze
dają Związkowi Radzieckiemu 
wszelkie surowce w tym również 
surowce strategiczne. Co się tyczy 
Korei to nie ma ona układu o so
juszu i pomocy wzajemnej ze 
Związkiem Radzieckim, toteż ZSRR 
nie jest obowiązany do sprzedawa
nia broni i nie sprzedaje broni 
Korei, jeśli nie liczyć faktów, że 
w 1948 r. ZSRR, wycofując swe 
wojska z Korei sprzedał jej nad
wyżki sprzętu radzieckiego.

Jest oczywistym nonsensem — 
mówił dalej min. Wyszyński — 
oświadczenie Lodge‘a, że gdyby nie 
Związek Radziecki, nie byłoby od 
dawna wojny w Korei, i że rząd 
Związku Radzieckiego może poło
żyć kres wojnie w Korei, gdy tylko 
zechce. Wiadomo przecież, że właś
nie z inicjatywy ZSRR zaczęły się 
rokowania o rozejm w Korei i że 
USA zerwały te rokowania, gwałcąc 
brutalnie Konwencję Genewską z 
1949 roku oraz powszechnie uznane 
normy prawa międzynarodowego w 
sprawie wymiany Jeńców wojen

Dr Wirth i nadburmislrz Elfes 
mówią o wynikach podróży do Paryża

BERLIN (PAP). — Jak donosi 
agencja ADN, w Duesseldortie od
była się konferencja prasowa, na 
której b. kanclerz Rzeszy Joseph 
Wirth oraz b. nadburmistrz Muen- 
chen-Gladbach. Wilhelm Elfes zło
żyli oświadczenie na temat rozmów, 
przeprowadzonych przez nich w Pa
ryżu z francuskimi działaczami poli-

wspomniał również o polityce tzw. 
„wyzwalania" narodów, którą 
amerykańskie koła rządzące żarnie 
rzają obecnie uprawiać ze szcze
gólnym zacietrzewieniem. O co 
tu chodzi? Po prostu o to, że 
rządzący w Stanach Zjednoczo
nych wielcy przemysłowcy i ban
kierzy zamierzają „wyzwolić" ma
sy pracujące krajów, które zrzu
ciły z siebie jarzmo kapitalisty
czne, z prawa do życia, pracy, 
kultury i wypoczynku. Chcą „wy
zwolić" dzieci robotnicze i chłop
skie z prawa do nauki i jasnej 
przyszłości. Akcję „wyzwoleńczą" 
realizują oni m. in. kosztem 100 
milionów dolarów, nasyłając 
wszelkiego rodzaju szpiegów i 
zdrajców, sabotażystów i morder
ców. W przyszłości zaś rycerze 
bomby atomowej i napalmu obie
cują takie same „wyzwolenie" 
jak w Hiroszimie, Nagasaki i w 
Korei.

Minister Wyszyński przypom
niał ciągłe wysiłki i wielokrotne 
propozycje radzieckie, zmierzające 
do zakończenia konfliktu koreań
skiego, stale torpedowane za po
średnictwem rzą'du Stanów Zjed
noczonych przez czerpiące wielkie 
zyski z wojny monopole amery
kańskie. Związek Radziecki jest 
za natychmiastowym zakończe
niem wojny w Korei. Minister 
Wyszyński powtórzył propozycje, 
sformułowane w rezolucji radziee 
kiej z dnia 2 grudnia 1952 r. W 
rezolucji tej Związek Radziecki 
zalecał stronom walczącym w 
Korei niezwłoczne i całkowite za
przestanie ognia i wyznaczenie 
komisji dla pokojowego uregulo
wania kwestii koreańskiej. Jest 
to bowiem jedyna droga, „która 
może i powinna doprowadzić do 
zawarcia rozejmu i do pokoju w 
Korei, co -odpowiada pragnieniom 
narodu koreańskiego i chińskiego 
oraz wszystkeh innych miłują
cych pokój narodów".

P. Z. 

nych, przy czym wyzyskały to za
gadnienie Jako pretekst do zerwa
nia rokowań. Wiadomo przecież, że 
USA wraz ze swymi sojusznikami 
odrzuciły propozycję w sprawie za
przestania działań wojennych w 
Korei i jednoczesnego wycofania 
wojsk obcych, wniesioną przez 
Związek Radziecki do Rady Bez
pieczeństwa w sierpniu 1950 roku. 
Stany Zjednoczone odrzucały rów
nież wszystkie inne propozycje ra
dzieckie, zmierzające do położenia 
kresu działaniom wojennym w 
Korei.

W świetle wszystkich tych fak
tów wrogie wobec Związku Radziee 
kiego wystąpienia Lodge‘a jest nie
fortunną próbą zamaskowania od
mowy USA przyjęcia propozycji 
ZSRR w sprawie niezwłocznego i cal 
kowitego zaprzestania ognia w 
Korei.

Wszystko to nie powstrzyma Jed
nak Związku Radzieckiego w Jego 
walce o pokojowe uregulowanie 
kwestii koreańskiej.

Delegacja radziecka równie zde
cydowanie, Jak dotychczas — o- 
świadczył w zakończeniu swego 
przemówienia min. Wyszyński — 
będzie broniła swego stanowiska, 
słusznie widząc w nim jedyną dro
gę, która może i powinna dopro
wadzić do położenia kresu barbar 
rzyńskiej wojnie, przeciwko naro
dowi koreańskiemu, drogę, która 
może i powinna doprowadzić do 
zawarcia rozejmu i do pokoju w 
Korei, co odpowiada pragnieniom 
narodu koreańskiego i chińskiego 
oraz wszystkich miłujących pokój 
innych narodów.

tycznymi. Poinformowali oni rów
nież o szczegółach1 rozmów,0 która 
toczyły się w czasie od 17 do 20 lu
tego między pastorem Niemoellerem, 
prof. Hermannem i b. nadburmi- 
strzem Elfesem z jednej strony, a 
wybitnymi przedstawicielami życia 
politycznego i społecznego Francji i 
drugiej.

W roku ubiegłym — głosi oświad
czenie — zorganizowany został w 
Niemczech zachodnich aktywny ruch 
ludowy pn. „Niemiecki ruch o jed
ność, pokój i wolność", który kate
gorycznie odrzuca układy, podpisa
ne w Bonn i Paryżu. Demokratycz
ny ten ruch cieszy się poparciem 
przeszło 15 milionów Niemców, głę
boko zaniepokojonych tym, iż 
wspomniane układy pogłębią podział 
Niemiec, spowodują powrót rpilita- 
ryzmu niemieckiego i poważnie spo
tęgują niebezpieczeństwo nowej woj 
ny. Układy boński i paryski — to 
droga, wiodąca do wyścigu zbrojeń 
i wojny, a nie do pokoju.

W wyniku wielokrotnych rozmów 
z przedstawicielami rządu Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej — 
stwierdza dalej oświadczenie — do
szliśmy do wniosku, że opierając się 
na zasadzie pokojowego porozumie
nia między USA, Francją i Związ
kiem Radzieckim oraz na zasadzie 
przeprowadzenia wolnych wyborów 
w całych Niemczech, można przy
wrócić jedność Niemiec i wprowa
dzić ustrój demokratyczny. Ustrój 
ten, wolny od obcej okupacji i soju
szów militarnych, wykluczyłby ist
nienie na terytorium Niemiec mill- 
taryzmu i nacjonalizmu, stanowiłby 
dla wszystkich sąsiadów Niemiec 
gwarancję bezpieczeństwa.

J. Wirth i W. Elfes podkreślają w 
oświadczeniu, że duże wrażenie na 
przedstawicielach niemieckiego ru
chu zjednoczeniowego wywarły szła 
chfetne dążenia narodu francuskie
go do pokoju oraz, że powrócili oni 
do Niemiec z niezłomnym postano
wieniem kontynuowania z jeszcze 
większą energią swej pracy, by słu
żyć sprawie porozumienia między 
Niemcami, sprawie wzajemnego 
zrozumienia między narodami.

O ile Francja i- Niemcy — głosi 
oświadczenie — przejawią gotowość 
współżycia w dobrosąsiedzkich sto
sunkach — zniknie koszmarne wid
mo nowej wojny i narody europej
skie zdołają zabezpieczyć trwały 
pokój.
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